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BTJ OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

gannontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nakrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

■ Zwyczajne 1 małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych ni a 
Zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeraty 
przyjmuje kantor codziennie od 
o-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do Iz poł.

Nr. 212. Dnia 2 sierpni
PRENUMERATA.

Kurjer Warszawski wy­
chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó* 
Wneeo.

Oddzielna przedpłata na do» 
datek poranny p zyjmowaną był 
nie może. _______ .

Dziś: N. P.M. Anielskiej.
Środa: Znal. św. Szczep.
Czwartek: Dominika Wyz.
Piątek N. I\ Siieinej._____

Wtorek.

Sobota Przem. Pański#, 
Niedziela: Kajetana WyŁ 
Poniedzu Cyrjaka Męcz. 
Wtorelc Romana Męcz.

Wschód słońca o godzinie 4-eJ minut 19. Wschód księżyca o godzinie 12 minut 39 w.
Zachód „ „ 7-oj . 5U Zachód . ,6 9 r.
Długość dnia godzin 15 « Wysokość wody na Wiśle st. 6 c. 8 (st. 3 c. 4%
Ubyło , „ 1 . 1L Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 14’.

KALENDARZ.

Imiona sloi^f kate- Dziś Światosława; jutro Letosława.
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

Przedm. A 15—od 10-ej rano do 5-ę| po południu.)—Wystawa 
ebiazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 5-ej 
po południu.)—Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat A’ 27—od 10-ej rano do 7*/j wieczorem.)— Wy­
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze­
go. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na KralŁ-Przedm. 
A 66—codziennie od 10-ej rano do i-ej po południu, wniedzie- 
le i święta zaś od 12-ej do 3-ej po południu.)

Koncerty: Koncert orkiestry z Kassel pod dyrekcją p. Bul- 
lerjahna. (Dolina Szwajcarska—7 wieczorem.)

Teatrzyki: Eldorado (przy ulicy Długiej): dziś .Podróż 
djabia na wesele’; — W o de w i 1 (przy ulicy Nowy-Świat): 
dziś .Robert i Bertrand czyli dwaj złodzieje’;— Bellevue 
(przy ulicy Chmielnej): dziś .Incognito’. (8 wieczorem.)

Teatry: Lotni: dziś .Stryj Sam’; jutro .Stryj Sam’;— 
Nowy: dziś .Dziecko szczęscia’1 jutro „Dziecko szczęścia’. 
(8 wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się nadzień dzisiejszy 217 rs. 9 kop. 
(Pożyczki wydawano będą od godz. 9—12-aj rano; wykup zaś 
i prolongata uskuteczniają się od godz. 9-oj rano do 2-ej po 
południu i od 4—6-ej po południu.)

Głosy publiczne.
W interesie ziemian.

Szanowny Redaktorze.
Do ogłoszonych w nrze 207-ym Kurjera TFarsra- 

tosa^o a podanych przez stowarzyszonych wnio­
sków, jakie mają być rozbierane na zebraniu ogól- 
nem radzców dyrekcji głównej Towarzystwa Kredy­
towego ziemskiego, doświadczenie nabyte w długo­
letniej służbie tegoż Towarzystwa, pozwala mi do­
rzucić jeszcze parę uwag.

I tak—za raty półroczne, przez obowiązujące te­
raz prawo z góry wymagalne, w razie ich nieuiszcze- 
nia, dyrekcja główna wymaga i ściśle przestrzega, 
aby przed upływem półrocza t. j. d. 30 go maja 
i 30-go listopada, były już do hypoteki zapisane o- 
atrzeżenia o wystawieniu zadłużonych dóbr na przy­
musową sprzedaż publiczną. Przedłużenie tego ter-

jL*J u
Z cyklu: „Z dalekich lądów’.

(Dalszy ciąg.}
Dawid Edgerley wydobył drugą chustkę do nosa. 

Z pierwszej pozostał mu tylko mały kłębuszek sza­
rego koloru.

— Oto pióro! — rzekł, podając mu umaczaną 
w atramencie stalówkę.

— Święty Agatonie, kamień w ustach przez całe 
życie noszący! — wykrzyknął żałośnie Don Bernar­
do. — Ozy był na świeeie tak prześladowany czło­
wiek? Nawet odsapnąć mi nie dadzą... Mr. Edgerley, 
hombre! zastanów się, że nie mam żadnego obowiąz­
ku służyć ci w tej chwili... To nie moje biuro, po­
wtarzani... Nachodzisz mnie pan, jak pokusy świę­
tego Antoniego... Żebyś pan chociaż był do nich po­
dobnym... Bueno! Bueno! Niech i tak będzie. Gdzież 
ten papier?

— Jest przed panem.
— A prawda... ślepnę, jak święta Cecylja... Zo­

baczmy... Nota de los generos etc. Dziwię się jednak, 
co pana tak przypililo dzisiaj? Parowce angielskie 
zwykle się opóźniają. Tylko nasza Compania Trans■ 
atlant ca ma akuratną obsługę. Ale, ostatecznie mnie 
nic do tego. Cóż to pan wysyłasz? Kakao?

— Nie, olej palmowy. Szeinat już wypełniłem 
w domu. Pozostaje tylko podpisać...

— A! prawda! Widzę. Na świętego Bazylego i je­
go pojedynek z djabłem!.. co się dzieje z moim wzro­
kiem. Więc to beczek—piętnaście?

Don Bernardo Olivarez zawiesił glos i spojrzalba 
dawczo na swego interesanta

minu o dni kilkanaście, o co dyrekcja szczegółowa i 
kielecka od kilku lat czyni bezskuteczne starania, 
nic sprzeciwia się prawu, nie opóźnia terminów sa­
mej sprzedaży (naznaczanych zazwyczaj na luty 
i sierpień), nikomu nie przynosi szkody i nie zagra­
ża żadną nieformalnością—zaś właścicielom dóbr o- 
szczędziłoby próżnych wydatków.

Wieloletnia praktyka przekonywa, że między 1-ym 
a 13-ym czerwca i między 1-ym a 13-ym grudnia, 
t. j. z chwilą wymagalności następnej raty, aby nie 
dopuścić zaległości dwóch rat, w każdej dyrekcji 
szczegółowej z 30 przecięciowo dóbr uiszczaną bywa 
poprzednia rata, skutkiem czego dopiero co wpisane 
do księgi hypotecznej ostrzeżenie bywa wykreślone, 
a że to kosztuje około 6 rs., więc 30 dóbr ponosi nie­
potrzebnie 360 rs. wydatku rocznie, co na dziesięć 
dyrekcji szczegółowych czyni już poważną sumę rs. 
3,600, obok straty czasu i niepotrzebnego zapisy­
wania ksiąg.

Dla ulżenia dalej stowarzyszonym i oszczędzenia 
im wydatku, wykazy hypoteczne oraz wykazy opła­
conych z dóbr podatków, w razie żądania pożyczek 
kredytowych lub ich konwersji, mogłyby być przez 
dyrekcje szczegółowe ściągane z urzędu, jak to ma 
miejsce po wypłacie pożyczek, na dowód należytego 
ich zabezpieczenia.

Następnie zamiast wyjmowania urzędowego świa­
dectwa o wpisaniu do hypoteki ostrzeżenia o zamie­
rzonej sprzedaży, jak się to w niektórych dyrekcjach 
szczegółowych, jak np. w Radomiu, praktykuje, do­
statecznym byłby złożony o tem przez delegowanego 
radzcę raport. F. Janczewski,

b. pisarz dyr. szcz. kieleck.

WIADOMOŚCI. BIEŻ4CB.
= Praso, wiestn. zamieszcza w ostatnich dwóch I 

numerach teast międzynarodowej konwencji poczto- i 
wej. Główne punkty wzmiankowanej konwencji 
streściliśmy już poprzednio.

Hajota.

— Now. wr. donosi, iż kwestja ustanowienia no­
wych taryf od rafinady i mączki cukrowej rozstrzy­
gnięta będzie ostatecznie w komitecie taryfowym

i w tych dniach. Odpowiednie uchwały narady cu­
krowników giełdowych do komitetu wniesione już 

. zostały.
<== Russk. wied. donoszą, iż departament górniczy 

[ zamierza ustanowić pewne cenzus naukowe dla osób 
• zarządzających zakładami górniczemi i hutniczemi.

= Według iuformaeyj dzienników petersburskich 
w Petersburgu ma być niebawem otwarta pierwsza 

; w państwie szkoła zegarmistrzowstwa.
== Petersb. wied. donoszą, iż przepisy o przyjmo­

waniu do szkół kolejowych mają być zmienione 
w ten sposób, że na przyszłość do' szkół takich 
przyjmowani będą wyłącznie poddłani russey w wie­
ku lat od 14 do 18-stu, licząc do 1-go sierpnia, Kan­
dydaci przyjmowani będą do kl. 1-ej.

c= Dzienniki petersburskie donoszą, iż na ogól­
nych zebraniach akcjonarjuszów kolejowych, jakie 
odbędą się w Petersburgu na jesieni, poruszona bę­
dzie kwestja ustanowienia specjalnych przepisów, 
na wykrycie na stacjach nadużyć przy ekspedio­
waniu towarów.

W tych dniach ma się odbyć w Petersburgu 
zjazd naczolników ruchu wszystkich kolei. Przedmio 
tem obrad będzie rozkład jazdy pociągów na sezon zi­
mowy.

= Komisja specjalnie delegowana, zrewidowawszy 
łodzie kursujące po Wiśle, wykryła następujące, 
w Gaz. polic. wyłuszczone przekroczenia: 1) łodzie 
nie są pomalowane na kolor przepisany; 2) nie zao­
patrzone w kotwice i przyrządy ratunkowe; 3) nie 
ma zapasowych wioseł i bosaków; 4) ławki w ło­
dziach są ruchome, zamiast przymocowanych, i poło­
żone w niewłaściwej odległości jedna od drugiej, o- 
raz od burty; 5) niema latarni na słupach w tym 
celu na przystaniach urządzonych. Dia usunięcia

Anglik wytrzymał ten wzrok z niezamąconą po­
godą.

— Tak, piętnaście—odpowiedział stanowczo.
Don Bernardo poruszy! się niespokojnie w fotelu 

i zmarszczył brwi. Nie pierwszy to raz miał do czy­
nienia z Mr. Dawidem Edgerleyem i obaj dotąd pra­
ktykowali na sobie przysłowie o ręce, myjącej rękę,
i nodze, wspierającej nogę; a komu częściej mogła 
się po temu zdarzać sposobność, jak urzędnikowi 
komory celnej hiszpańskiej w stosunku do ajenta 
firmy handlowej i odwrotnie?

Było to więc zupełnie w porządku rzeczy, że gdy 
z Europy przychodziły towary dla faktorji Dawida 
Edgerleya, Don Bernardo w stu tuzinach koszul fla­
nelowych dorachowywał się najwięcej siedemdzie­
sięciu, w pakach z konserwami przeoczał po kilka­
naście najdroższych puszek, a w skrzyniach z piwem 
bardzo często znajdował tylko potłuczone szkło i sło­
mę, za co naturalnie żadnego cła nie mógł ściągać 
od pokrzywdzonego już i tak przez te braki ajeuta, 
który skarżył się wszystkim na niedbalstwo swoich 
europejskich dostawców, lecz, dziwna rzecz, stosun­
ków z nimi nie zrywał.

W zamian za to JSenor Olivarez miewał zawsze 
najpiękniejsze flanelowe koszule, najlepsze konser­
wy i wielką obfitość piwa i wina, chociaż w osobi­
stych jego rachunkach nie było nigdy wzmianki 
o tych wydatkach; co się zaś tyczy jego rachunków 
publicznych, jakie kasie rządowej za koszta utrzy­
mania krumanów przedstawiał, figurowały tam po­
zycje, 0 których tylko on i Mr. David Edgerley mo­
gli byli bliższych szczegółów udzielić. Z opłatą cła 
wywozowego zdarzały się również pewne niedo­
kładności, polegające na podaniu do „Nota de los ge- 
neros" mniejszej liczby, czy to worków kakaowych, 
czy beczek z olejem; dlatego też Don Bernardo, na­
wykły do załatwiania tych interesów poufnie, zanie 
pokoił się otwartą taktyką Dawida Edgerleya.

Czyżby ten rozumny człowiek zaraził się raptem 
jakąś idjotyczną skrupulatnością? Tak mu w to tru­
dno było uwierzyć, że nie bacząc na obecność świad­
ków, raz jeszcze dobitnie powtórzył;

— Piętnaście zatem? Porachowałeś dobrze, Mr. 
Edgerley?

Tu sędzia municypalny przypomniał sobie raptem 
ważny interes i odciągnąwszy na bok notarjusza, za­
czął mu coś szeptać z nadzwyczajnem zajęciem. Byli 
om bardzo dyskretni, ci panowie; z cudowną intui­
cją, opartą na własnem doświadczeniu, odczuli 
delikatność położenia swego kolegi i po koleżeńsku 
zapragnęli mu zejść z drogi. Któż mógł wiedzieć, 
jak rychło don Bernardo będzie potrzebował odwza­
jemnić im się w podobny sposób?

Ale Dawid Edgerley ani drgnął. Jedyną oznaką 
wewnętrznego wzruszenia z jego strony było wydo 
bycie trzeciej chustki do nosa.

— Ach! ach! — westchnął don Bernardo.—Sennor 
gobernador coraz bardziej drobiazgowym się staje. 
Wydał nowe rozporządzenie, ażeby’ osobna komisja 
sprawdzała ilość wszystkich, wychodzących z wyspy 
towarów. Od jutra będę musiał postawie na molo 
specjalnego urzędnika. Rozumiesz pan, mr. 
Ee— bardzo mądro ™,P'",!S'hc”* i * i * * * * &*

,D"n 1BCr“±,£P mKp* 
z lampką murzynka, zatoc y _

& *o.

nr
__ IPgi-a! — rzekł, zwracając się do Olivareza.— 

Pan gubernator kazał mi szukać pana. Na pocztę 
przyszło dużo osób. Mówią, że jutio spodziewany jest 
parowi e&

(D.c.nj
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wyszczególnionych nieporządków dano dwutygo­
dniowy termin, licząc od d. 16-go lipca. Poczytując 
za niezbędne przekonać się, czy lodzie doprowadzono 
już do porządku, p. oberpolicmajster zaleca komisji 
w pelnvm składzie zebrać się d. 6-go b. m. o godzi­
nie 9 ej rano na lewym brzegu Wisły przy młynie 
parowym ua Solcu, dokąd w tymże czasie winuy być 
dostawiono wszystkie łodzie służące do przewożenia 
publiczności i dlatego właściwi komisarze, przy po­
mocy dozorców spławu, rozporządzą się odpowie­
dnio.

= W Gaz. po7ic. czytamy co następuje: „Przy do­
konanej przez specjalna komisję rewir,j i domu pod 
nr. 57-ym na Grzybowskiej, dzierżawionego przez 
dymisjonowanego kapitana Burakowskiego, okazało 
się, że oba podwórza, tudzież schody i korytarze u- 
trzymywane są nader nieporządiiie i brudno, ryn­
sztoki nie mają odpowiedniego ścieku, skutkiem cze­
go zatrzymują się nieczystości, zarażające powietrze, 
ustępy zaś urządzone są tak niewłaściwie, że nieod- 
powiadają zupełnie rzeczywistym potrzebom, oraz 
warunkom sanitarnym. Z uwagi, że w rzeczonym 
domu stosunkowo do położenia i liczby lokatorow, 
należy w danej chwili, z całą ścisłością zachowywać 
wszystkie bez wyjątku przepisy sanitarne, polecam 
komisarzowi cyrkułu VIII go zobowiązać dzierżawcę, 
aby w ciągu tygodnia wszystkie nieporządki usunął; 
w przeciwnym razie pociągnąć go do odpowiedzial­
ności z § 102-go i zarządzić uporządkowanie na 
koszt Burakowskiego. Co się tyczy ustępu, to nale­
ży zobowiązać właściciela lub dzierżawcę, aby nie­
bawem wyjednano pozwolenie rządu gubefnjalnego 
na budowę ustępów na kanale, zupełnie odpowie­
dnich.’’

= W uzupełnieniu poprzedniego rozkazu p. ober­
policmajster poleca w Gaz. palie, kpmisąr^om zobo­
wiązać tych właścicieli, których domy stosownie do 
nowoustanowionych granic cyrkułów policyjnych, 
należą obecnie do nowoutworzonych, lub zaliczone 
zostały do innych cyrkułów, aby odpowiednio do 
nazw, przerobili napisy na tablicach z numerami do­
mów i aby rzeczona przeróbka tablio została ukoń­
czoną najdalej do dnia 27-go b. m.
= Władza policyjna zauważywszy, że dostarcza­

ne na bazar p. Ulricha mięso psujo g|ę w furgonach, 
poleciła mu wystawić odkrytą szopę dręwpjftną, w ktÓ<- 
rejby dowożone mięso było rozwieszane, Wsfcptek 
powyższego zarząd miejski udzielił p. Ulrichowi od­
powiednie pozwolenie na wystawienie szopy, która 
pod względem konstrukcji ma być wybudowaną, na 
zasadzie pozwolenia rządu gubernjalnego.

C= Ulice Bialoskórniczą i Marjańska od Sowiej dp 
brzegu Wisły z powodu robót wodopiągowyęh zpsta, 
ły dla ruchu kołowego zamknięte,

= Po długich pertraktacjach i porozumiewaniu się 
władz rządowych w kwestji utrzymania i nadal pry­
watnej bydlobójni na Szmulowiznie należącej do p. 
Brilbla, zapadła ostateczna decyzja minister) um spraw 
wewnętrznych, w myśl żądania tutejszego magistratu, 
o skasowaniu tej bydlobójni.

= W tych dniach magistrat przesłał do władzy 
wyższej dodatkową opinję i uzupełnione warunki co 
do konkurencji na budowę krytej halli na posesji 
b. koszar mirowskich. 

Z dniem wczorajszym wszystkie stacje bez­
płatnego szczepienia ospy ochronnej, funkcjonujące 
od 4. 15-go kwietnia r. b„ zostały zamknięte.

== Zapis kandydatów do szkoły rzemjosł imienia 
Konarskiego, jak zawiadamia inspektor tego zakła­
du, rozpoezuie się w d. 4-ym sierpnia w kaucelarji 
szkoły (Nowe-Miasto nr. 4) od godz. 10-ej rano do 
1-ej w południe i trwać będzie do d. 20-go sierpnia 
r. b. Warunkowe egzaminy dawnych uczniów odbę­
dą się w d. 19 i 20 ym sierpnia, egzaminy zaś no­
wych kandydatów rozp >czną się z d. 22-im b. m.

~ Prezydujacy w ladzie zarządzającej kolei nad­
wiślańskiej, inżenier Stefan Kossuth, wyjechał do 
Petersburga. 

= U cyklistów.
Przyszły record stuwiorstowy, który został zaps- 

więdziąny ną dzień lą-ty b, m„ całkowicie ząjmuje 
obecnie cyklistów.

Od kilku tygodni już odbywa się forsowny trai­
ning na szosie radomskiej, a wczoraj kilkudziesięciu 
cyklistów jeździło do Grójca, a niektórzy dotarli "na­
wet do Białobrzegów.

Wyścig ten zapowiada się bardzo dobrze tak se 
względu na liczne i doborowe siły, które wezmą w 
nim udział, jaku też i na wczesny i prawidłowy trai­
ning. 

= Na paralityków.
Grono stałych mieszkańców Grodziska w połącze­

niu z „letnikami”, urządza w dniu 14-ym b. m. teatr 
amatorski.

Całkowity dochód z przedstawienia przeznacza się 

na dom paralityków w Górze Kalwaiji,z pierwszeń­
stwem na utrzymanie pensjonarzy pochodzących 
z powiatu błońskiego.

= Plac Bankowy.
Jeden z mieszkańców tego placu uskarża się przed 

nami listownie na wielką przykrość, na jaką są wy­
stawieni wszyscy zajmujący tam lokale frontowe.

Plac ten, przedzielony skwerem na dwie ulice, 
tylko po jednej stronie bywa polewany, wskutek 
czego za lada wietrzykiem wznoszą się tumanu ku­
rzu, co uniemożliwia otwieranie okien i odświeżanie 
powietrza.

«=» Zjazd dentystów,
W Moskwie w końcu bieżącego miesiąca odbędzie 

się zjazd dentystów.
W zjeździe wezmą udział i tutęjsi specjaliści.

= Turyści amerykańscy.
Corocznie już od paru lat odwiedzają Warszawę 

w tej porze turyści amerykańcy.
I obecnie zatrzymało się w naszem mieście grono 

zlożope z 9-ciu osób, objeżdżające Europę już od 
czterech miesięcy.

Są to mieszkańcy New-Yorku z klasy bogatych 
przemysłowców.

Towarzyszy im p. ITneker, rysownik i karykatu­
rzysta, zbierający typy do serji międzynarodowego 
albumu.

Wspomniany Hucker wydał już trzy serje a obe­
cnie ząmierza wydać czwartą.

Turyści zatrzymywali się cały dzień w Częstocho­
wie, a w naszem mieście gościli przez sobotę i nie­
dzielę.

Onegdaj wieczorem nastąpił wyjazd ze zmienioną 
marszrutą, albowiem z obąwy przed cholerą, turyści 
dali zą wygrąnę podaży do południowych i środko­
wych gubernlj Cesarstwa.

Obecęię więc podążają do Pętersburga, zatrzymu­
jąc się w Wilnie, Rydze i Pskowie.

Przybór.
Woi|a ną Wiśle przybiera.
W ciągu ostatnich dwóch dni przybyło przeszło 3 

stopy.
M czorajszego wieczora wodomiar wskazywał stóp 

6 cali 8.
Skutkiem przyboru, statki parowe swobodniej kur­

sują, a ruch splawnj ożywił się znacznie.
= Pożar lasu-
Dnia 19-go z. m. w miejscowości zwanej „Choro- j 

wa góra”, na tprytorjurą lągów rządowych leśnictwa ' 
Warszawa, z niewiadomej przyczyny wszczął się 
pożar.

Z powodu torfowego gruntu, ogień powierzcho­
wnie stłumiony, dnia 29 go ukazał się znowu, na ten 
raz o wiele potężniejszy i pomimo nieustającego ra­
tunku, trwa bez przerwy.

W dniu wczorajszym wezwano na pomoc 126-ciu 
robotników z Brudna, tudzież 300 ludzi z powiatu 
radzymińskiego.

Niezależnie, na miejscu pracują: wielka sikawka 
parowa p. Halbera, tudzież beczki dostarczone przez 
zarząd fabryki w Markach.

Do obecnej chwili, zgorzało ogółem 68 morgów 
lasu. 

= Za kwitem lombardowym.
Przód kilkoma tygtod)ii«n>i Andrzejowi Dzierzkowskiemu, 

zamieszkałemu pizy uŁCbmielnej pot) nr.57-ym skradziono kwit 
lombardu prywatnego na zastawione kosztowności i futrą na ' 
ogólną sumę rs. JłÓO. i

Niewyiwyty dotąd złodziej za kwitem tym wykupił za- ' 
staw i sprzedał go. 

= Na uczynku.
Str ż donni pod nr. 28 ym Prz7 ni. Browarnej zatrzymał 

Antoniego Cewuiskiego na kradzieży w mieszkaniu Andrze­
ja Piłatowicza.

Złodzieja aresztowano.
— Na wizycie.
Posługacz z apteki, Jan Andrzejczak, pr?yFie<jjely <j0 ana. 

jomycli pod nr. 26-ym przy ulicy Ciopiąj, w tl&taie oży­
wionej rozmowy, nagło życie zakończył.

Donat liczył 34 lat wieku.
Ponieważ przyczyna śmierci, zdrowego przed tem czło- ' 

wieka nie jest wiadomą, zwłoki zabezpieczono aż do zejścia | 
sądowego. (  

= Poparzenie. '■) i.i1
W pr*^jś(jiu przez ulicę "Wolska Franciszka Borowiecka ! 

nip ąc garnek z ukmpem upadła- .
rżąca wodą mpcno ją poparzyła i Borowiecka w stanie 

bezprzytomnym odwieziono do szpitala,
— Krawe zajścia.
Pod nr. 5-yni przy ul. Młynarskiej "Bronisław Feder w kłó­

tni ? właścicielem domu Ludwikiem Kozpędowskim zranił 
go pięŻKO w szyję.

I‘r?t ulr Górcznwskiąj w podwórzu domu pod nr. 4,ym 
Frąpcispnk i Antoni bracia łiamińscy Z pobude.i osobistej 
zemsty, napad]i na Antoniego Barcikowskiego, który został 
dwnkro nie pchnięty nożem.

Pod nr. 39-ym przy ul. Dobrej "Warzyniee Bukowski zra­
nił nader ciężko w głowę Herszt Golsztejna.

Wflzojąj ?i';ina w domu ppd 11-ym przy ulicy Marjeij, 
sztadt, ślusarz Feliks Bielski, Teodor Wisłocki, Antonina 
Bajer i Józefa Budzińska wszczęli pomiędzy sobą kłótnię, a 
następnie bójkę ua noż«

Najwięcej ucierpiała Bąjerówua, którą odesłano de npilala 
św. Kocha.

Nocy wczorajszej przy ulicy Stalowej ua Pradze, Józef 
Eziejarski, zamieszkały na tej ulicy pod JA 26, wszczął bójkę 
z braćmi Janem i Edwardem Iwanowskimi, którym udał 
scyzorykiem kilka ran.

= Z dorożki. '
Na dorożkę nr. 86-ty, przejeżdżającą przez Pragę nąjecha- 

ły z dwóch stron wozy.
Wskutek gwałtownego wstrząśnięcia, pasażerka Franci­

szka Belkowa, zamieszkała pod nr. 16-ym przy ulicy Ogro­
dów: j, wypadła.

Mocne uderzenie głowy o ktmień wywołało wstrząśnieole 
mózgu.

Poszkodowaną odwieziono do szpitala św. Ducha.
= Wypadnięcie z pociągu.
Ną prjystanku Wawer, po przejściu pociągu pasażerskie­

go, znaleziono zwłoki pięćdziesięcioletniego mężczyzny.
Denaf m;v ziarpaną nogę, ciąło dotkliwie poranione, odzież 

Zupełnie poszarpaną.
Śledztwo nasuwa przypuszczenie, iż mężczyzna ten chciał 

wyskoczyć z pociągu, lecz zaczepił się o stopień i był cią­
gnięty po ziemi na przestrzeni dwudziestu pięciu kroków.

Nazwiska nieszczęśliwego dotychczas nią wykryto.
= Wyratowany.
Zamieszkały pod nr. 19-ym przy ul. Kruczej Józef Mi­

chałowski, 9-letni chłopiec, bawiąc się nad bizogiem W sły 
wprost Tamki, przechylił się i straciwszy równowagę wpauł 
do wody.

Na widok tonącego malca rzucił się bez namysłu prze­
chodzący Leon Skwarski.

Dzielny człowiek, dobrze umiejąc pływać, chłopca wyra­
tował.

= Pożary.
Wczor j, o godz. 3 i pół po południu z czatowni oddzia­

łumirowssiego zauważono płomienie pomiędzy rogatkami 
Wolską i Jerozolimską.

Oddział ten wyruszył na ratunek, został jednakże zwró­
cony z drogi, poniew .ż paliło się daleko za miastem.

domu Mana przy u 1. Tłomackie pod nr. 3-im, w paka­
merze handlu iirmy Biqlok i Cfarośko z niewiadomej przy­
czyny zapaliły się papiery dę pakowania i paki drewnianie. 

Mieszkańcy ugasili ogień przed przybyciem oddziału ra­
tuszowego. ' 

Panika ogniowa.
Mieszkańcy wsj Skrzeszowo pod Warszawą znajdują się 

pod wpływem paniki, z powodu częstych pożarów.
W ciągu ubiegłego miesiąca lipcą zdarzyły się pożary 

w tej wsi d. 17-go, 29-gp i 30-go, przyczem kilkanaście do­
mów i budynków gospodarskich zamieniło się w perzynę.

Władza przedsięwzięta energiczne śledztwo, w ceiu wy­
krycia istotnej przyczyny klęski.

4- Nowy kościół.
Piszą naip z
„Dqia 24:go ?. m,, o godzinie 1-ej z południa, od­

była się tu ccj-emoiya poświecenia kamienia węgiel- 
pęgo pod budowę nowego kościoła ewangelickiego.

Ucremopji dopelrjil pastor Wernitz w otoczeniu 
przedstawicieli władz miejscowych i licznej publi­
czności.

Nowa świątynia, ząjipnjąca przestrzeń 39-tu stóp 
długości, a 50 szerokości, wzniesioną zostanie prze­
ważnie kosztem składek dobrowolnych.

Ze skąrbu państwa wyasygnowano na ten cel 500 
rs,, kasa parątjalna złożyła rs, 1,800.”

4* Nowy szpital.
W Dąbrowie górniczej, jak donosi nasz korespon­

dent, wkrótce stanie okazały gmach szpitalny.
Towarzystwo zakładów hutniczych Huta Banko­

wa, wznosi ua kolonji Reden, jako w części Dąbro­
wy, obfitującej w możliwie wolne od pyiu fabryczne­
go powietrze, szpital obszerny na 60-iu chorych.

W gmachu szpitąlriyn) nądtp mięśeić się będzie 
mieszkanie doktora, felczera i jego ponmenika.

Rozpoczęta w r. b. budowa szpitala ukończona bę­
dzie w r, p.

4- Echa mszczonowskie,
Piszą nam z Mszczonowa;
„Dzisiejszy list mój muszę zacząć znów Q(j wzmian­

ki o dziaitihmśai naszej straży ogniowej ochotniczej, 
zorganizowanej wybornie przez p. Konstantego Bo 
rowskiego.

Jej to bowiem zawdzięczyć należy, że w ostatnim 
miesiącu Mszczonów nie padł ofiarą ręki zbrodniczej, 
która trzy razy usiłowała wzniecić pożar.

Dzielna straż dostrzegła ogień w porę i stłumiła 
go zawsze w zarodku, dopiero za czwartym razem 
podpalona stodoła ^konooznego zgorzała do szczętu.

Stodoła utoczona była ze wszech stron budynkami 
drewnianemi, było wjęę wielkie niebezpieczeństwo 
rozszerzenia się ognia, a przecież straż niepozwolila 
na to.

Szkoda więc wielka, że naczelnik straży, p. Bo­
rowski, opuszczając miasto, ustępuje ze swęgo sta­
nowiska, niewiadomo bowiem, czy tak prędko znaj­
dzie się równy mu następca.

W ostatnich czasach dostaliśmy nowego burmi­
strza, który również rozwija energiczną działalność.

PozwóJ szan. Redaktorze, że za pośrednictwem 
Twojego poczytnego i wpływowego pisma, zwrócę 
uwagę na potrzebę:

Jj budowy jatek w Mszczonowie;
2) powiększenia liczby latarń na ulicach;
3) budowy przynajmniej trzech studzien, posiada­

my bowiem obecnie tylko trzyj
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4) uporządkowania ogrodu, zniszczonego jeszcze 
w czasie pożaru 1862-gor.

5) założenia kasy pożyczkowej na wzór gmin­
nych.

Kasa taka oddałaby bardzo poważne usługi rze­
mieślnikom, wyswobodziłaby ich bowiem ze szponów 
lichwiarzy.

Celem uchronienia mieszkańców od wyzysku ze 
strony przekupniów, należałoby również wskrzesić 
dawny przepis, wzbraniający przekupniom wykupy­
wania nabiału itd., do godz. JO-ej zrana.

Kościół tutejszy jest bardzo ubogi, tak dalece, że 
pie posiada nawet dostatecznej liczby ławek; cmen­
tarz jest również bardzo licho ogrodzony.

Mszczonów posiada dwie szkoły elementarne: męz- 
ką i żeńska, utrzymywane wyłącznie ze składek, da­
lej sąd gminny i nancelarję urzędu wójta sąsiedniej 
gminy, lekarza miejskiego etatowego, aptekę wzoro­
wo utrzymywaną itd., ale za to ant jednego zakładu 
dobroczynnego.

Katusz tutejszy nie różni się niczem od innych ka­
mienic, obok kancelarji magistratu mieszczą się 
w nim mieszkania: burmistrza, kasjera i sekretarza.

Mszczonów liczy około 6,OÓQ mieszkańców, a w tej 
liczbie około 4,000 żydów zacofanych; poziom oświa­
ty jest tu w ogóle nizki, czego dowodem ta okolicz­
ność, że rozchodzi się w mieście bardzo mała liczba 
dzienników.

W mieście Mszczonowie są 3 handle win i towa­
rów kolonialnych, z których jeden znajduje się w rę­
ku córki b. ziemianina; sklepy towarów łokciowych 
i kramiki są własnością wyłącznie żydów.

Mamy dalej trzech piekarzy chrzesejap i kilku ży­
dów, szewców około stu, krawców ze 60-ciu, kilku­
nastu stolarzy i garncarzy, ale wszyscy oni zaledwie 
wegetują.

Handel owocami, dość ożywiony, znajduje się wy­
łącznie w ręku żydów.
' Mieszkania tu drogie, a z małemi wyjątkami, bar­

dzo mało wygodne; pod względem czystości pozosta­
wiają wiele do życzenia.”_____

+ Meteor.
Z Taganrogu piszą do dzienników petersburskich, 

fż w początkach z. m. po północy widzialny tam był 
dużych rozmiarów meteor.

Meteor posuwał się na zachodniej części widnokrę­
gu w kierunku północno-wschodnim, pozostawiając 
za sobą jasną smugę pięknego niebieskiego koloru.

Jądro meteoru błyszczało wszelkiemi kolorami 
tęczy.

Zjawisko trwało dość długo i było obserwowane 
przez wiele osób.

4=.JPożar miasteczka.
Niedawno w miasteczku Talne, w powiecie hu- 

mańskim, zgorzało 120 domów mieszkalnych.
Ogień wybuchł wskutek nieostrożności farbiarki 

starozakonnej, która, grzejąc farbę na podwórzu 
wśród silnego wiatru zapaliła słomę.

W jednym z domów zginęła w płomieniach matka 
E córką.

Pożar trwał trzy dni; w końcu ugasiła go straż o- 
chotnicza z poblizkiej cukrowni, tudzież włościanie.

4- Samobójstwo.
W jednym z hotelów w Kijowie otruł się arszenikiom don- 

iysta z M iłna, Adamowicz.
vr»yc«ynu samobójstwa niewiadoma,

NOTATNIK TERMINOWY,
— D. 4-go sierpnia, w urzędzie powiatowym sMwtiłewł- 

ekim, odbędzie się licytacja na gruntowne odnowienie budyn­
ków miejskich w Skierniewicach odrs. 1,140 kop, 70; wacjjutn 
114 rp, 7 kop.

— D. 4-go sierpnia, w magistralo m. Łowicza, odbędzie się 
licytacja na trzechletnią dzierżawę opłat targowych i jarmar­
cznych od rs. 1 265 rocznie; wadjum należy złożyć w sumie 
12(> rs.

— D. 4-go sierpnia, w kancelarji dyrekcji naukowej 
w Chełmie, odbędzie się licytacja na urządzenie piloszkan 
dla nauczycieli szkół miejskich w Lublinie na pierwszem pię­
trze starego gmachu gimnazjalnego od rs. 2,253 kop. 97; wa- 
dj ma 2zb rs.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
(Korespondencje specjalne Kurjera warsiaws/ct^f

Wiedeń 28-go lipca,
Drugi nocny, wioski kiermasz w parku wystawy, n- 

duł się wczoraj wybornie.
Cały Wiedeń wyjechał na trawę, więc Cały Wiedeń, 

który nie wyjechał, schodzi się na trawie na wystawie, 
byle go ezemkolwiek przynęcono. Zeszły się tysiące 
i dziwiły same sobie, zkąd się biorą, zkąd tyle pię­
knych kobiet? Zapasy confetti wyczerpano wkrótce, 
tak, ze musiano potem urządzać na prędee sprzedaż ryżu, 
grochu, kukurydzy, soczewicy, a takie padały grady, taka 
się rozszalała włoska ruchliwość, że aż na stację towarzystwa 
ratunkowego sprowadzono kilkadziesiąt osób, którym na-

KURJEB WARSZAWSKI. — Dnia 2 sierpnia 1898 n

rzedziami te jarzyny z uszów wyciągano i sińce smaro­
wano.

W pierwszych dniach września odbędzie się tutaj kon­
gres lekarski, specjalny, dermatologów; kilkuset lekarzy 
z całego świata już przybycie swe na 5-ty września zgło­
siło.

D. 20-go zaś odbędzie się międzynarodowy targ zbożo­
wy, który pierwszy sprawdza urzędownie stan zbiorów i 
usiłuje normować cenyc A

*
Berlin 31-go lipca.

O przyjęciu ks. Bismarka w Jena dzienniki tutejsze 
podają szczegóły następujące. Ks. Bismark przybył do 
Jena 9 godz. 4'/4 wieczorem, witany na dworcu prze? 
tłumy publiczności. Na dworcu witali go: burmistrz, pre­
zes rady miejskiej, : komitet specjalny, reprezentanci sto­
warzyszeń studenckich, stowarzyszenie weteranów woj­
skowych, i cztery dziewice w bieli. W odpowiedzi na li­
czne przemowy, ks. Bismark wskazał na znaczenie uni­
wersytetu dla niemieckiego życia umysłowego i na uczu­
cia narodowe turyngezyków.

Na drodze do hotelu ,Pod niedźwiedziem*, gdzie się 
zatrzymał, studenci tworzyli szpąler.

W hoteju powitał Bismarka prorektor na czele człon­
ków senatu uniwersyteckiego i profesorów. Prorektor 
wygłosił mowę. W dłuższej mowie Bismark dziękował 
za przyjęcie i wspomniał także o swoich współpracowni­
kach w odbudowaniu jedności niemieckiej, która jest naj­
większą zasługą cesarza Wilhelma J-go. Intrygi zakuli­
sowe i dyplomacja domowa więcej księciu przysparzały 
trudności, aniżeli polityka zagraniczna. Jena, Sadowa i 
Sedan były koniecznie potrzebne do wskrzeszenia jedno­
ści niemieckiej, niezbędną była również wojna bratobój­
cza z r. 1866-go. Dalej ekskanclerz zapewiAił, że myślał 
zawsze nad tern, jakby ojczyźnie mógł służyć. Jeżeli mó­
wią, że mu szczęście sprzyjało, to i on życzy zawsze kan­
clerzowi tego samego szczęścia. Obecne państwo istnieć 
tylko może pod tym warunkiem, jeżeli pomiędzy władzcą 
a narodem panowąć będzie zawsze porozumienie wzajemne. 
Ale on—Bismark—także i jako człowiek prywatny, powie 
zawsze szczerze i rzetelnie, co, zdaniem jego, ojczyźnie 
korzyść przynieść może.

Po powitaniu Bisinark odbył przejażdżkę po mieście, 
celem przypatrzenia §ię ogniom rozpalonym na górach. 
Wiele domów było u iluminowanych. O zmierzchu odbył 
się pochód z pochodniami.

Dzisiaj na ryku w Jena odbyło się zebranie uroczyste. 
Dla ks. Bismarka przygotowano wspaniały ąamiot, w któ­
rym burmistrz przyjmował go przemową. Bismark w od­
powiedzi wspomniał o wojnach, które niegdyś były podej­
mowane dla doprowadzenia do skutku zjednoczenia Nie­
miec. Obecnie—mówił ekskanclerz—mogą nastąpić tyl­
ko wojny obronne, ponieważ Niemcy są już zjednoczone i 
silne. W Niemczech niema sprzyjającego prądom anti- 
monarchicznym gruntu.

* o
Rzym 28-go lipca.

Słychać, że królestwo włoscy nie przyjadą do Genui 
przed 20 ym sierpnia na wystawę, i że towarzyszyć im bę­
dą książę Neapolu, księżna Lętycja, książę Aosty i pra- 
wdopuuobuie książę Tomasz genueński z żoną.

Zapewniają także, iż dekret rozwiązujący izbę i naka­
zujący nowe wybory, nie ukaże się przed końcem wrze­
śnia, a nawet może przed początkiem października. Otóż 
coraz większa liczbą politycznych katolików, czyli klery- 
kalnych, rządzących się dotąd formułą non expedit, pra­
gnie wziąć udział w wyborach do parlamentu tak w półno­
cnych, jako i w południowych Włoszech.

Dotychczasowa polityka, polegająca na biernem i bez- 
czynnem wyglądaniu rozbicia jedności włoskiej, nie wy­
starcza jpż mnóztwu obywatęli, którzy zamiast zostawiać 
wolne pole nieprzyjaciołom kościoła w nadziei, że skrajne 
żywioły górę wezmą i że nastąpi ogólny rozstrój i rodzaj 
1793-go roku—co jest niepodobieństwem dla wręcz od­
miennego charakteru Włochów, nieposuwających się ni­
gdy do ostateczności—znajdują, że lepiej i mądrzej jest 
walczyć a niewiarą wszelką godziwą obywatelską bronią, i 
utworzyć"parlamentarne stronnictwo zadhówawcze, przy­
chylne kościołowi i broniące jego praw. Ludzie ci, zwa­
ni pogardliwie przez nieprzejednanych katolikami liberal­
nymi, biorą coraz bardziej górę nad nimi, i poczytują for­
mułę non expedit za przestarzałą i piepatrjotyczną. Pa­
pież sam skrajnościom nie sprzyja, i jest nadzieja, że ową 
spleśniałą formułę usunie, jajto rzeczywiście szkodliwą ko­
ściołowi i religji.

Hr. Revertera-Salandra, ambasador austrjackl przy 
Stolicy św„ wyjechał do Wiednia. Mówią, że równie, jak 
p. Schloetzer, niezadowolony on jest z prądu republikań- 
sko-franęuzkiego, przemagającego obecnie w Watykanie, 
i z uwag uczynionych mu z powodu żywych obrazów 
w czasie przeszłego karnawału. Skutkiem tego wszyst­
kiego, nie wróciłby j aż więcej, podobnie, jak p. Schloe­
tzer. Twierdzenia te zdają mi się bardzo przesadnemi. 
W Rwestji żywych obrazów p, Revertera jaknajniesłuszniej 
gię skarżył, bo był winnym i sprawa ta oddawna załago­
dzona została. Co się zaś tyczy niezadowolenia, sprawio­
nego w Wiedniu i w Berlinie, podobnie, jak w stronn - 
ctwie monarchiczno-katolikiem we Francji, polity '4 
nieprzychylną potrójnemu przymierzu, to inna >

: i przyszłość nam wkrótce pokaże, o ile Niemcy i Austrja
I biorą na serjo ową politykę.
1 W tych dniach młody i bogaty izraelita z Livorno, p. 

Elizeusz Pontecorboli, nawrócił się na wiarę katolicką i 
przyjął chrzest i imię Karola.

D. 31-go lipca w Pesaro nad morzem Adrjatyckiem, 
zaczynają się wiekowe uroczystości na cześć Joachima 
Rossiniego, który się tam urodził w r. 1792-im.

D.
*

Parys 28-go lipca.
Prasa francuska, obawiając się stagnacji w przemyśle 

i handlu, jako też zmniejszenia napływu cudzoziemców, 
zapewnia wciąż, że epidemja, grasująca na przedmieściach 
Paryża, nie jest cholerą, lecz zwykłą biegunką, niemal 
mniejszą, niż lat poprzednich, urzędowe komisje sanitar­
ne nazywają ją także cholera nostras. Uczeni jedi.ak 
badacze i lekarze praktycy, obserwujący osobiście wypad­
ki dzisiejszej epidemji, utrzymują, że to najprawdziwsza 

I, cholera t. zw. azjatycka. Jeszcze w końcu maja r. b: pro­
fesor Peter publicznie dzwonił na aląrm, opisując przed 
swoimi uczniami śmiertelne wypadki cholery w szpitalu 
Necker i Bcaujon; znalazł on w wypróżnieniach charakte­
rystyczne laseczniki Kocha. Potwierdził to również zna­
komity współpracownik Pasteur’a, Mieczników. W kilka 
dni prof. Dieąlafoy stwierdził w swoim oddziale dwa wy- 
pądki cholery indyjskiej wraz z lasecznikami przecinko- 
wemi.

Bakteijolodzy tutejsi przez pewien czas łudzili się, że 
istnieje rożniea między bakterjami obecnej epidemji 
a przechowanemi z ostatniej cholery w r. 1884-yiu. Po­
równawszy je jednak ze świeżymi lasecznikami, przywie- 
zionemi z Kochinchiny, orzekli stanowczo, że są to typo­
we zarazki cholery azjatyckiej. Na ostatniem posiedze­
niu Towarzystwa lekarskiego głośno to wypowiedzieli; 
prof. Chantemesse, Dieulafoy, Netter, Rendu, prasa tutej­
sza ani słowa naturalnie nie wspomniała o tep; posiedze­
niu. Do podobnych wniosków doszli i obradujący w To­
warzystwie bjologicznem, gdzie bakterjolog Haffkine przed­
stawił sprawozdanie z szeregu swojoh doświadczeń nad 
ochronnem szczepieniem u zwierząt zmodyfikowanego za­
razka cholerycznego.

Mamy zatem prawdziwą azjatycką cholerę, jeśli nie 
w środku jeszcze Paryża, to na jego przedmieściach i na 
prowinąjj, gdyż w Nanterre (dep. Sekwany) i w Bonneval 
(dep. Eure ef Loir).

Podług raportu dra Dujardin-Beanmete, do d. 20-go 
lipca zachorowało na przedmieściach Paryża, zwłaszcza 
pglnpcpo-zachodnjel), 587 osób, ą których zmarłe 327. 
najwięcej było wypadków na przedmieściu Aubęrvijliers, 
gdyż aż 242; w Nanterre w samym przytułku dla starców 
zmarło 48 osób. Po 2Q-ym lipca epidemja zaczęła nieco 
słabnąć, prawdopodobnie z powodu znacznego obniżenia 
temperatury, ppnięważ jednak od trzech dni mamy pogo- 

, dę i upał, należy się przeto obawiać ponownego wzmoże­
nia się epidemji, z Bonneval donoszą już, że w przytułku 
dla obłąkanych zachorowało 40 osób, z których zmarło 
20. Sprowadzony tamże drogą urzędową dziekan fakul­
tetu paryzkiego, dr. Brouardel, zapewnia, że to tylko 
cholera nostras.

Uczeni tutejsi dotychczas nie umieją, sobie dokładnie 
objaśnić jakim sposobem powstała cholera na przedmie­
ściach Paryża, czy przywędrowała z dalekiego wschodu, 
czy pozostałe z epidemji z r. 1884-go zarodki odżyły, czy 
też powstała samorodnie. To ostatnie śmiałe przypu­
szczenie wygłosił prof. Peter; utrzymuje on stanowczo, że 
nieszkodliwe mikroby mogą w pewnych określonych wa­
runkach ulegać zmianom, jak zewnętrznym tak i wewnętrz­
nym, oraz stawać się szkodliwemi, zabójczemi. Nosimy 
w sobie—mówi on—nieszkodliwe laseczniki, pod wpły­
wem z jednej strony specjalnych warunków atmosfery­
cznych (jak w tym roku niezmiernie raptownego podwyż­
szenia się temperatury itp.), a z drugiej małej odporności 
organizmu (starości, złego odżywiania się, nieżytu kiszek 
itp.), mogą one przeistoczyć się w laseczniki przecinkowe 
cholery. Na przedmieściach Paryża grasuje obecnie epi­
demja, ponieważ sprzyjały i sprzyjają ku temu warunki 
atmosferyczne, prócz tego woda do picia jest szkodliwą, 
a nędza mieszkańców większa. Sam Paryż, według Pe­
tera, nie może się obawiać zbyt ciężkiej epidemji, gdyż ma 
on daleko lepsze urządzenia hygjeniczno-sanitarne, lepiej 
jest położony pod względem klimatycznym i dobrobyt 
mieszkańców jest większy. , „

Chociaż na poparcie swojej teorji prof. Peter przytacza 
sporą wiązankę dowodów, większość lekarzy przy 10 ni 
ków uważa ją jeszcze za zbyt śmiałą i za mało jeszcze do-

1W ostatnich dniach dużo też rozprawiano w świecie le-
W ostatnie leczniczych na cholerę. Najwięcej 

kar®klD1.1.LŹ ,na kwas mleczny. Słynny terapeuta paryz- 
zwolenmków Bealimetz, radzi dawać go przeciw djarji 
kbcJoierze pod postacią limonjady po trzy łyżki stołowe 
co kwadrans: kwas mleczny 10 gramów, syrop 80 gr., 
sok cytrynowy lub pomarańczowy 2 gr., wodą 1,000 grą- 

^Zachwala też wraz z drem Constantin Paul, jako środek 
przeciw djarji t. zw. ilixir parfyorique (złożony z opium 
kwasu benzoowego, kamfory) po 30 kropli cq trzy gudzi-

Z
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JTiedeń 1-go sierpna. (TeZ. pr. Kur. War.) — 
Minister Kuenburg otrzymał godność tajnego radzcy. 
(Aj. półn.)

.Berlin 1-go sierpnia. (Telegr. Ajen. półn.) — 
Rząd zdecydował się zaniechać projektu urządzenia 
w Berlinie wystawy powszechnej.

Paryż 1-go sierpnia. (Tel.pryw. Kur. War.)— 
Z powodu zamierzonego udziału eskadry francuzkiej 
w przyjęciu króla Humberta w Genui, gazety tutej­
sze, zwłaszcza zaś Siecle i Paix, mówią o zbliżeniu 
pomiędzy Włochami i Francją. (Aj. póln.).

Christjanja 1-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Storthing zniżył cło od cukru, zaś zniósł zupełnie cło 

112 do 125 kop. za pud
90 do 102 ,
78 do 94 ,
85 do 104 ,

120 do 140 ,

— Pani h. Z..„..a 45. — Opowiadanie Gamastona „W roli 
Marty" w zupełności wyczerpane.

I Akcje d. ż. w.wied.
; Akcjo kredytowo
• Wek. na Londyn kt 

, , di.
Żyto w to w. go to w.
Żyto na wiosnę

— Panu Sewerynowi Jut jonowi Krtect.— W Tygodniku mół.
— Rysownikowi. — Naturalnie—gdyż o tem decyduje war 

teść rysunku.
— iiinu Alfredowi P.— Skoro koniecznie tego pan pragnie, 

* więc drukujemy jeden z „tworów pańskiej wyobraźni";
FANTAZJA DUCHA

W DUCHU.
Góry—chmury 

Morze!
i Wrze—huczy

Przepaść

Grom!
-k

Brzęk—krzyk—zamęt
Natura!

Pęka—brzęka—tyska—błyska
Rozwala!

Szalona—wstrętna—wspaniała—niedościgniona 
Jękiem—brzękiem—głosów—ryków 

Fala!

W drukarni Kurjera Warszawskiego — i
Jkcdaktor Franciszek Olszewski.

(Telr.nr. pryw. Kur Jera Warn.) — 
20435..............
204 25
204.—
203.—
204.25

66.2)
65.50

lipov 203 65 203.50, 203.30,

przyszło 
wag.

„Folsó Russbarh“,
stacja pocztowa i telegraficzna Podolin na Spi­
żu węgierskim. St. dr. żel. i iwnicznu w 
Galicji i Biała na ftpiżu. Dawno znane 
termy czyli cieplice alkaliczno-ziemne 
zawierające w sobie kwas węglany wolny, 
wapno, kwas siarkowy i magnezję, 
temperatury naturalnej 24* <7., uiezrównane w le 
czeniach wszelkich chorób skórnych, ro- 
pieniach skóry, mięśni i kości (leczy 
wszelkie zastarzałe wrzody i rany), 
chorób nerek, pęcherza i białych upla- 
wów, gośca, reumatyzmów, obrzmie­
nia gruczołów, hisferji, hipochondrji, 
zawrotów głowy i szumu w uszach.

Kąpiele piscynowe, wannowe i nasiadowe. Kura­
cja mleczna, wodna i żentycowa.

Przeszło 40 pokoi umeblowanych. Restauracja 
z kuchnią polską. Ceny bardzo umiarkowane. Bliż­
szych objaśnień udzieli 1010

Administracja dóbr
Hrabiego Andrzeja P. Zamoyskiego w miejscu 

lub w Warszawie Kancelarja Główna, Rymarska 8.

Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). . Ao3bojgho IJensypoB Bapmasa 20 Iio.ih (1 AnrycTa) 1892 c,
Iszawski. — Wxdawcyi Wacław Snrmaaewaki i Antooi (AJa n fim.

 
Józefa Silberman,

właścicielka firmy „S. Silbcrman” wyjechała za gra­
nicę.  28->3

Poitairrisli zaliai loJtaaltzj

' GÓRNE
CHOLERA.

Karlsruhe 1-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Na stacjach pogranicznych W. ks. badeńskiego za­
rządzono środki ostrożności przeciw zawleczeniu cho­
lery.

(Teheran 1-go sierpnia. (Tel. Ajencji półn.)— 
Cholera w Persji osłabła, w niektórych prowincjach 
zupełnie wygasła.

WYBORY WE FRANCJI.
Parys 1-go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.) — 

Do tej chwili wybrano we Francji do rad jeneral- 
nych 538 republikanów i 115 monarchistów. Wybo­
ry ściślejsze odbędą się w 56 okręgach. Republika­
nie zyskali 75 miejsc. Prezes ministrów Loubet wy­
brany w Dróme. (Aj. półn.).

ZAMACH NA~MINISTRÓW.
hondyn 1-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Z Jokohamy telegrafują, że zamach na życie hra­
biego OKumy i ministra Tokano wykonano przy po­
mocy posłanych do ich mieszkania listów, zawierają­
cych w sobie materje wybuchające. Jestto oczywi­
ście zamach polityczny. Władze energicznie poszu­
kują winowajców. (Aj. półn.)

 1TB1BJVR WARSZAWSKI — Dnia 2 sierpnia jaw

od nafty. Nad wnioskiem Rindego, żądającym zni- I 
żenią listy cywilnej, po zmianie tronu, o 1.00,000 ko­
ron, postawiono w r. b. nie obradować. Sesja stor- 
thingu będzie w dniu dzisiejszym zamknięta.

październik 186 mir. w zaofiarowaniu, 135‘/j mar. w poszu­
kiwaniu, na pażdziernik-listopad 136 mar. w zaofiarowaniu, 
135'/, m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 150 
mar. Żyto krajowe było dziś bardzo silnie zaofiarowane w to­
warze nowym z dostawą natychmiastową, lecz tylke oferty 
tańsze o 10 do 15 mar. od ćen wczorajszych znajdowały na­
bywców. Towar gotowy bez obrotów. Terminy; na lipiec- 
sierpień krajowe 165 mar. płacono, na wrzesioń-październik 
krajowe 159 mar. w zaofiarowaniu, 158 w poszukiwaniu, na 
pażdziernik-listopad krajowe 156 mar. płacono. Cena regu­
lacyjna krajowego 176 m., dolno-polskiego 157 mar., tranzyto­
wego 156 mar. Jęczmień słabiej, targowano russki tranzyto 
99 do 108 f. 96 m., 100 f. 97 m., 104 f. s8 m., na paszę stęch y 
90 mar. za tonnę. Groch polski tranzyto 123 m. płacono. Rze­
pik bez zmiany, targowano russki tranzyto 190 m. za tonnę. 
Rzepnica krajowa obsadzona 89 mar. za tonnę płacono. 
Spirytus nie podlegający ełu w towarze gotowym 59', mar. 
w zaofiarowaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 397, 
mar. w zaofiarowaniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja bez­
czynna. Kurs w Gdańsku 204.65 mar. za 100 ra,

Kur. War.)—
(Aj. półn.)

PODRÓŻ CESARZA WILHELMA.
hondyn 1-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Cesarz Wilhelm przybył dzjsiaj do Cowes; popołu­
dniu złoży wizytę królowej Wiktorji w Osborne, 
gdzie też będzie na obiedzie. (Aj. półn.)

PODRÓżlisMARKA.
Berlin 1-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.) — . 

Uroczyste przyjęcie powracającego z Kissingen księ­
cia Bismarka w Jenie nastąpiło za formalnem ze­
zwoleniem wielkiego księcia sasko-weimarskiego* 
(Aj. półn.) 

Lazur—
Słońce

Ptaki—
Goń cel 

. Ach—
■

Oj, prawda, że „Ach!*

Pszenica,
Żyto . , 
Jęczmień 
Owies . u .
Kasza jaglana .od  „ w
Kukurydza . .od 70 do 72 , „

Gdańsk 29-go lipca.—Pszenicę targowano dziś tylko nisską 
po cenach prawie bez zmiany. Płacono za rnsską tranzyto 
czerwoną 125 f. 135 mar., 139 f. 143 mar., wybitnie czerwoną 
140 f. 146l/, mar. za tonnę. Terminy tranzyto; na wrzesień-

Sprawozdania z targów»
Targ zbożowy na placu Witkowskiego  

l-ym sierpnia.—Usposobienie targu w dniu dzisiejszym było 
nieco słabszo. Pszenicy dowieziono tylko 125 korcy, wyboro­
wego ziarna, które osiągało 8.25. Dowozy żyta znaczne, wy­
nosiły około 1,200 korcy, wyborowy towar sprzedawano :po 
5.45 do 5.60, średnia po 5.10 do 5.35, ordynaryjno 4.35 do 4.60. 
Owsa wystawiono na sprzedaż tylko 100 korcy, kupowano sto­
sownie do gatunku po 2.85 do 3.35. — W dniu wczorajszym 
dowieziono 9 wagonów, w tej ilości 6,wagonów owsa, 2 żyta 
i 1 gryki. Żyto bez zmiany, wyborowe po 9Ś—103 kop., śre­
dnie 92—96 kop., ordynaryjno bez obrotu. Owies mocno, 
wyborowy 98—1Ó2 kop., średnie 92—96 kop., ordynaryjny 
84—88 kop. Gryka bez zmiany 116—120 kop. Jęeżmion spo­
kojnie. 70 do 8ó kop. Kasza jaglana słabo 110—130 kop. Ku­
kurydza słabo, 67—70 kop.

Targ zbożowy na Pradze w dniu l-ym sierpnia.— 
W dniu dzisiejszym dostarczono 9 wagonów, w toni 4 żyta i 5 
owsa. Żyto spokojnie, wyborowe po 98 do 102 kop., średnie 
92 do 96 kop. Owies mocno, wyborowy 98 do 102 kop., śre­
dni 92—96 kop., ordynaryjny po 84 do 88 kop. Gryka bez 
zmiany, 118 do 120 kop. Jęczmień słabo, po 70 —84 kop. Ka­
sza jaglana słabo, po 110 do 130 kop. Kukurydza słabo, po 
67 do 70 kop.

— Magazyny tranzytowe przy staąji Praga kolei war- 
szawsko-terespolskioj.

Sprawozdanie z dnia30-go lipca 1892-go r.
wyszło; “**

Żyta.................. 7
Owsa 0 
Mąki żytniej . . 1 
Mąki pszennej . 1 
Kaszy jaglanej . 2 
Kaszy gryczanej . — 
Ryżu.................. 1
Pszenicy .... 2 
Jęczmienia ... — 
Grochu .... — 
Gryki — 
Cebuli 
Fasoli — 
Łoju  — 
Makuchów . . . — 
Mąki kartoflanej — 
Cukru — 
Rodzynków. . .— 
Kukurydzy ... — 
Mąki kukur. . . — 

Berlin 1 -?o sierpnia, fTelgram prywatny Kurfera TPkrw.)— 
Nastrój giełdy dzisiejszej był mocniejszy przy cokolwiek 
żywszych obrotach. Z początkiem miesiąca napłynęły zle­
cenia kupna, które wraz z zakupami pokryciowemi oddzia­
ły nader dodatnio na tendendencję zebrania. Nie bez wpły­
wu w tym względzie jest również dość płynna gotówka. 
Na rynku rubli i wartości russkich, które były poszukiwane, 
panowała zwyżka. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych 
osiągały początkowo (o godz. 12-ej m. 10) 204.—, następnie 
204.50 (o godz. 12-ej m. 30) 291.25 (o go Iz. 1-ej) w chwili 
urzędowego zamknięcia obrad 204.75, straciły zaś następnie 
50 fen. W porównaniu z onegdajszemi kursami podniosły 
się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 70 
fen., a w dostawowych 75 f. Warszawa krótkoterminowa 
lepiej o 75 fen., krótki Petersburg o 70 fon., długotermi­
nowy zaś o 40 fenig. Przekazy na Wiedeń krótkotermino­
we pozostały bez zmiany (170.60), a długoterminowe niżej 
o 10 f. (169.80). Listy zastawne ziemskie podniosły się o 30 
kop., pożyczki wschodnie Ii-ej emisji również o 30 kop., 
(65.30) i pożyczki III-ej emisji 40 kop., listy likwidacyjne 
obniżyły się natomiast o 10 kop. (62.50). Mniej płacono za 
pożyczki premjowe russkie obu emisyj, podczas gdy 6% 
russkie renty złote z r. 1883-go i kupony celne utrzymały 
kursa onegdajsze. Dyskonto prywatne pozostaje wciąż na tym 
samym poziomie. Żyto miało dziś tendencję bardzo słabą 
przy dość silnem zaofiarowaniu, towar gotowy oddawano 
o 5 m., a dostawowy o 2 m. 25 £

Berlin 1-go sierpnia. 
Bil. bank. rus. w tr. nasu 
Weksle na Warszawę 
Wek. na Petersb. krót. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil ban. rnssk. na dost. 
Wschodnia poż. 11 om. 
Listy zasc. eeiji 1-aj

Kursy z dnia 30 go 
204.—, 65 80, 65.20, 166 5Ó, 167.-. 164.-.

Ma szalkowska nr. 114.
Sklep dystylarni „Jeziorko".

Nadszedł świeży transport spirytusów i wódek 
słodkich.

Ceny niższe od innych dystylarni. 2848

Siwucha. Źubrówka, Jeziorko
Trębacka 3 i Marszałkowska 114.

 Hurtownie w Jeziorku pod Łomżą. 884

9 .
__  4

Razem . 19 wag. 8 171 wagonów.
Ceny zboża wynosiły:

, od ' *“r *"
. od
. od

od

Petersburg 1-go sierpnia. (Tel. Aj. p.) — We­
dług instrukcji dodatkowa akcyza „10 kop. od pu­
da”, pobiera się od całej ilości obracanego na użycie 
wewnątrz kraju cukru rafinowanego, wypuszczonego 
od 1-go września r. k.

Petersburg I go sierpnia. (Tel. Ajen. półn.)— 
Poruszoną została kwestja uregulowania działalno­
ści żydowskich towarzystw dobroczynności.

1 etersburg 1-go sierpnia, (lei. Ajen. półn.)— 
Wczoraj' partja turystów amerykańskich wyjechała 
do Moskwy i zwiedzi następnie Niżny Nowogród i 
miejscowości nad Wołgą.

Petersburg 1-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Na wystawie pożarnej medal złoty otrzymała firma 
Troetzer, zaś dyplom honorowy warszawska straż 
ogniowa. (Aj. półn.).

NOWY KONSUL
Berlin 1 -go sierpnia. (Telegr. pr. Kur. War.)— 

Korddeutsche Allgemeine Ztg. donosi, że radzca lega- 
cyjny, Wangeuheim, obecnie konsul jeneralny nie­
miecki w Sofji, obejmuje stanowisko 
rałnego w Warszawie. 

DYMISJA.
Wiedeń 1-go sierpnia. (Tel. pr. 

Minister Prażak podał się do dymiąji.

6941


